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Wzmocnienie współpracy Prezydenta Rzpiitej z Rządem.

Ra-
P r'r e -

M ARSZAWA, 11. Na posiedzeniu  
dy Ministrów pod przewodnictwem p. 
zydenta Rzeczypospolitej w celu wzmocnienia  
Współpracy p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
z  Rządem tak, aby  wpływ jego na przebieg 
wypadków w pełni był silnie zagwaranto­
wany. Rada Ministrów postanowiła ułożyć  
swoje prace w ten sp o só b , aby każdy punkt 
porządku dziennego posiedzenia Rady Mini­
s tró w  m ógł być wstrzymany przez p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, który w takim wy­
padku albo zażąda wyjaśnienia danej spra­
wy przez odpowiedniego ministra, albo też

postanowi, aby dana s p ra w a  s ta ła  się przed­
m iotem dyskusji Rady Ministrów, zwołanej 
ad hoc pod jego przewodnictwem.

Następnie Rada Ministrów przeprowadzi­
ła ogólną dyskusję  nad projektem ustawy  
zmieniającej i uzupełniającej Konstytucję 
Rzeczypospolitej z dnia 17 marca 1922 r. 
Szczegółow a dyskusja nad tą sprawą kon­
tynuowaną będzie również w obecności p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej na posiedzeniu  
Rady Ministrów, które odbędzie się dziś, w  
piątek 11 b. m. o godz. 5 popoł. na Zamku.

Zgon Władysława Miekiewieza.
W c z o r a j  r a n o  n a d e s z ła  do  W a r s z a w y  w ia d o m o ś ć  od p. W ła d y s ła w o w e j  M ick iew i­
c z o w e j  o  ś m i e r c i  W ła d y s ła w a  M lo k iew io za . ś m i e r ć  n a s tą p i ła  w c z o r a j  w  n ooy .

L 'ilteraire“, „Revue Bleue" oraz w ydał ,,Re-•WARSZAWA, Tl. W ładysław Mickiewicz, syn 
poety Adama, urodził się wi roku 1838' w Paryżu, 
gdzie spędził niemal cale swoje życie. W roku 18Gb 
założył lam księgarnię i zaczął w ydaw ać Polska 
Bibljotekę Ludową. Ogłosił p ism a swego o jca oraz 
w ydaj szereg własnych p rac  iml in. „Not© tsur l‘Etat 
des choses en Polognfl", (1862). (..Czartoryski, 
'Wielopolski i M ierosławski", (1863) „L e tties  au 
com te Montalembert sur 1‘insurrection  polonaise' 
»,'fSa questions polonaise".

W  ckreSie czasu od roku 1870 do 188D w y ­
dał szereg rozbiorów  i tłuimac|zeń dziel swego oj- 
«a, a w roku 1880 wydał obszerny jego życiorys.

Rył Wspó łpr acown i ki bin „Revue Po! p ique ej

vue Uniwerselle Ihternatibnalle"
Z ostatnich dzieł W ładysław a Mickiewicza n a j­

celniejszą jest p raca wyda n a  w Krakowie w 1908 
roku pod tytułem  „Em igracja Polska w Paryżu 
I860 1890". *>

W ładysław  Mickiewicz był dy rek to rem  Mu­
zeum Mickiewiczowskiego, założonego przy Bibljo 
teóe Polskiej na Quai d fOr!©an. Muzeum to było 
jego dziełem, w którym  zgrom adził wszystkie pa 
miątki po swym ojcu.

Dom W ładysława Mickiewicza w Paryżu ognis 
kował w ciągu ostatnich lat dziesiątek ciał© życie ko- 
lonji polskiej' wi Paryżu.

ty b o ry  do sam orządów  mogą się odbyć w lipcu.
WARsZAWA, Tl. Prezes komisji administra 

inej pos. dr. Putek wyznaczył na środę 1(5 bm. 
Posiedzenie komisji adm inistracyjnej dla zatw ier 
dzenia G projektów  ustaw samorządowych. Trzy. 
2 łych projektó'dotyczą organizacji gimjny 'wiejskiej, 
5,11 iast i powjatów, trzy dalsze ordynacji wyborczej 

gmin wiejskich, m iast i powiatów.
K om isja oorozumiewawcZa z dr. Piifkieni na 

czele, osiągnęła co do powyższych projektów ustaw 
Porozumienie jeszcze przed wypadkami m ajowemi 
Wiadomość o tem  teraz dopiero przedostała się 

T a  zewnątrz, gdyż zamach stanu, oraz konsekwencje 
,;*kie pociągnął za sobą, przysłoniły satno do jśc ie  d 0 
^ ro zu m ien ia  w tej tak ważnej dla oranizacji !sa- 
hiorządu kw'estji. Dr. Putek wyraził przekonani^ 
że komisja adm inistracyjna załatwi się ze wszyst- 
ktetaa fi pro jek tam i ustaw w ciągu tygodnia. Sejm 

będzie m ógł te projekty przyjąć bez dyskusji. 
Chodzi tylko o to, aby już w! Jipc.u (w całej P o lsce  
Sflogfy ^ię odbyć w ybory do samorządów.

Dr Putek zakomunikował w ub. sobotę pre- 
m j e r o w i  Bartlowi o  o s ią g n ię ty jn T  korncpromisię i  swo
leni zam ierzeniem  zwołania’komisji adm jnisfraey j- 

TO] dla załatwienia projektów, n a  co dr. Barłel od­

powiedział. „A"no. dobrze; będą wyścigi między 
rządóm a Sejmem".

Rząd, Selm 1 Senat.
WARSZAWA, 11. Premjer Bartel urzędował 

wczoraj od samego rana w ministerjum kolei i po 
godz. 12 przyjechał do gmachu Rady ministrów. 
Oświadczenie premjera dla prasy, które miało od­
być się jutro, odbędzie się dopiero po zakończeniu 
wszystkich spraw w Radzie ministrów, przypusz­
czalnie w połowie przyszłego tygodnia.

Na godzinę 12-tą w dniu dzisiejszym wyzna­
czony został konwent seniorów Senatu, który się 
udał do rządu i Prezydenta Rzpiitej w sprawie odbycia 
posiedzenia Senatu.

Na dzisiejszym konwencie odpowiedzi udzieli 
w tej sprawie imieniem rządu minister sprawiedli­
wości, Makowski.

Jeszcze przed rozpoczęciem konwentu mar­
szałek Trąmpczyński wyznaczył na godz, 12 m. 30 
posiedzenie obu odwołanych w dniu wczorajszym 
komisji, zaś na godzinę 6 posiedzenie plenarne 
Senatu.

Na dzień 16 b. m. zwołana zostanie komisja 
administracyjna Sejmu dla załatwienia ustaw sa­
morządowych.

Alin. Nlaroer objął urzędowanie.
WARSZAWA, 11. Wczoraj przybył do pałacu 

ministerjum skarbu przy ul. Rymarskiej nowomia- 
nowany minister inż. Czesław Klamer. Powitał 
go, w otoczeniu dyrektorów departamentów i na­
czelników wydziałów tego ministerjum podsekre­
tarz stanu, p. Bolesław Markowski. P. min. Klar- 
ner odpowiedział na powitanie krótkiem przemó­
wieniem, poczem natychmiast udał się do swego 
gabinetu i rozpoczął konferencję z podwładnymi 
dyrektorami departamentów.

nowy podsekretarz stanu.
WARSZAWA, 11. Definitywne obsadzenie tek 

oświaty, rolnictwa i reform rolnych nastąpi nada- 
lej z początkiem przyszłego tygodnia.

W kołach politycznych mówią, iż ma być 
również powołanych kilku fachowych podsekretarzy 
stanu, m. in. w ministerstwie skarbu i przemysłu i 
handlu. Jako podsekretarz stanu w ministerstwie 
skarbu, brany jest pod uwagę b. wiceminister skarbu 
w r. 1923 Fłaum, zaś w ministerstwie przemysłu 1 
handlu Fajans, dyrektor banku w Warszawie.

Skandal w Lidze narodów.
GENEWA, 11. W dniu wczorajszym Liga Na­

rodów stała się widownią niesłychanego skandalu. 
W czasie posiedzenia komitetu radzącego nad 
zmianą kontroli finansowej Węgier na salę wtar­
gnął węgier Justh, przedstawiciel republikańskiej 
partji węgierskiej w Paryżu, korespondent „Ere Nou- 
velle" i usiłował odczytać deklarację protestującą 
przeciw obecnemu rządowi węgierskiemu, poczem 
uderzył Bethlena w twarz. Justh został natych­
miast aresztowany przez agentów, którzy otaczali 
Bethlena.

Justh jest sekretarzem Emeryka, szefa klubu 
emigracyjnego węgierskiego.

Skandal wywołał wielkie wrażenie w Lidze.

Czesi walczą z  faszyzm em .
PRAGA, 11. Wielkie zaniepokojenie wywołał 

tutaj incydent, wywołany przez nadburmistrza mia­
sta Pilzna. Burmistrz ten w publicznem przemó­
wieniu w ostry sposób i w gwałtownych słowach 
skrytykował faszyzm i jego metody działania.

Wywołało to interwencję posła włoskiego w 
Pradze. Rząd czeski obiecał sprawę zbadać win­
nemu udzielić napomnienia, oraz przedsięwziąść 
środki, aby podobne wypadki nie powtarzały się.

fiuragan w Zakopanem
ZAKOPANE, 11. Szalał tutaj huragan, który 

poczynił znaczne szkody. — Największe szkody 
zdarzyły się na Starej Polanie. W jednym z pen­
sjonatów woda przedostała się przez dach i zalała 
całe wewnętrzne urządzenie.

Samolot sp ad ł pod W arszawą.
WARSZAWA, 11. Wczoraj w południe zda­

rzyła się pod Warszawą katastrofa lotnicza. 
Mianowicie — należący do Centralnych Zakładów 
lotniczych samolot szkolny „Henriont* pilotowany 
przez por.-pil. Werpachowskiego, który wystartował 
rano z portu lotniczego — spadł w okolicy Chrza­
nowa, przy szosie wolskiej. Aparat „skapotował", 
ulegając zniszczeniu. Według otrzymanej w ostat-
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niej chwili wiadomości, załoga samolotu wyszła 
cało.

Pożar w gazowni krakowskiej.
KRAKÓW, 11. W nocy wybuchł w tutejszej 

gazowni pożar. Przyczyną pożaru było zatrzyma­
nie się węgla w wentylatorze. — Szkody mater­
ialne były nieznaczne Jeden z pracowników 
Cwiklik, pracujący 30 lat- w gazowni, utracił w 
czasie pożaru życie, gdyż nie zdążył w porę od­
skoczyć od rozpalonego węgla.

Ile kosztuje pobyt w Zakopanem?
ZAKOPANE, 11. Komisja cennikowa ustaliła 

następujące ceny: pensjonaty I Rategorji od 1*. do 
15 zł., Ii-ej kat. od 9 do 12 zł., IH-ej kat. od 7 do 
10 złotych. Ceny rozumieją się łącznie z usługą, 
oświetleniem i pościelą.

Dolar w Warszawie.
WARSZAWA, 11. Bonk Polski płaci w dal­

szym ciągu 9,98. W obrotach międzybakowych 10 
w płaceniu.

0 silną ekspansję Polski
na morza.

Stosunek .społeczeństwu do morza pol­
skiego. — Cźeim jest m orzę dla państw a i 
narodu? — Polska odcięta od swobodnego 
dostępu do imorza. — Słaby rozwój’ floty 
wojennej. — Silna flota handlowa koniecz 
nością gospodarczą Polski. — Zadanie spo­
łeczeństwa polskiego.

£D<t naszego ko responden ta  pom orskiego).^  .
Grudziądz: |w; iczęrwcu.

Z chwilą objęcia imorza polskiego w wieczyste 
posiadanie Rzeczypospolitej, entuzjazm  całego spo­
łeczeństw a dla sprawy naszej m arynark i wojen­
nej i handlow ej do niebywałych wzrósł; granic, 
liiczne artykuły całej prasy, polskiej, .specjalne jed 
nodniówki podkreślały znaczenie (morza polskiego 
którego w ierni strażnicy — Kaszubi oddali je nam  
jako klejnot najdrożsży, pielęgnow hirf troskliwie 
p rzez szereg dziesiątek lat niflwOli, dalei znaczenie 
potężnej (marynarki dla mocarstwowego rozwoju 
Polski w  końcu potrzebę zainteresowania się ca­
łego społeczeństwa sprawą szybkiego rozwoju na­
szej floty wojennej i handlowej:

W  tylm słomianym ogniu zapału, nastąp iła  
wkrótce obojętność dla tej tak ważnej sprawyj i p o  
.woii społeczeństwo nasze nasyciwszy się widokiem 
kilku statków  handlowych, kanonierek wojennych, 
torpedowców i kilku parowców flotyll/ wiślanej, — 
przestało się zupełnie interesować sprawą rozwo­
ju nasze/ floty, spraw ą doniosłego jej znaczenia 
ze względu na konieczność rozwinięcia potęgi imo- 
carst'.vowej ze strony Polski.

Jedynie tu na  Pomorzu pozostało trochę za­
interesowania tą doniosłą dla państwa i narodu 
sp raw ą rozwoju floty polskiej. Wszak ludność po­
morska, zwłaszcza ludność kaszubska od fleków  ży­
ła w bezpośredniej styczności z morzem, czerpała 
z niego podstawy swej egzystencji, walczyła z je­
go żywiolowcimi igraszkami, a tem  samem zdobywa­
ła już pewne pojęcie o znaczeniu dostępu do (mo­
rza, w szczególności dia państwa i narodu polskie­
go

•Zresztą już liislorja starożytna poucza nas. że 
państw a i  republiki' nadm orskie z silnie zorgani- 
zowaną fiofą zdobywały nieraz niebywałe znacze­
nie polityczne, podbijały obce państwa i narody,

' a  całą tę siłę polityczną i gospodarczą po­
tęgę czerpały z imorza, handlu morskiego i swobod 
nej komunikacji z imlcjmi krajami.

Zm artw ychw stałą Polskę T raktat W ersalski 
pod względom dostępu do m orza potraktował po 
macoszemu, dając nam jedynie mały, skraw ek wy­
brzeża morskiego, jakby na zabawkę; kąpielową, bez 
możności w yjścia z własnego brzegiu na Oceany
1 bez możności nieskępowanego niczem rozwoju 
f!o|v i m arynarki polskiej.

Będąc pokrzywdzeni w' słusznych naszych 
praw ach  do G dańska, z konieczności zaczęliśmy 
budować własny port w Gdyni. Nie m ając jednak 
jeszcze własnych doków i warsztatów okrętow57ch' 
z- trudnością nam  przychodzi tw orzenie poważnej 
floty morskiej.

To tet przedstawia się ona bardzo skromnie. 
V- S2>’slkiego mausy coś 6 torpedowców, 2 kanonier- 
w V.,LVVyl?wiacw m in, parowce: transportowy i 
f £ M ? ny’ C7:le rv monitory i około 22 hno- 

•- ( ° in;o ■ Ć n* państwo o wielko - m o
carsłWCwych dążeniach, absolutnie za mało.

Nie m njejszą koniecznością jest' stw orzenie sil­
nej floty handlowej. I w tym  kierunku statków po­
siadamy śtaiiowe/o niew ystarczającą ilość.

Rolnictwo polskie np„ sprowadza nawozy sztucz 
ne podobno aż z Tunisu. P racę  tę mogłyby wyko- 
nywsać statki polskie, zabierając z Gdańska lub z 
Gdyni ładunek drzewa do 'Anglji, t am jako ładunek 
im o g ły b y  wziąć węgiel do W łoch i z powrotem  
przywieść nawóz z Tunisu do Polski. Niestety, pra­
cę, którą mogłyby wykonać statki polske, doko­
nują statki obce. Podobnie przedstawia się 
spraw a / węglem górnośląskim i z rudą szwedzką. 
Bawełna, towary kolonjalne i t. p. idą do Po lsk i 
przez Hamburg i Breinę, gdiyi transport odbywa 
się na statkach niepolskich..

K ip ieć  poiski nie uświadam ia sobie widocznie 
jeszcze, że tow ar przewieziony na własnym; okrę­

cie kalkuluje się lep/ej i taniej, gotówka potrzebna 
na ji) ze wóz pozostaje w/ kraju. A' podkreślić nale­
ży, że statek jest dzisiaj rentowną realnością i ku— 
piectwo nasze powinno myśleć o utworzeniu włas­
nej Tioty handlowej.

Przechodzim y ciężki kryzys, ale to jeszcze m'B 
jesf dowodom, ąby nie mogła zna’eść się p rz y n a j­
mniej część funduszów  na rozwój floty tak wojen­
nej, jak i handlowej. Pierwsza zabezpieczy państwo 
nasze p rzed  ewentualnym  atakiem morsk;m ze stroi 
ny nieprzyjaciela, druga przyniesie nam wzmoc­
nień ,e egzystencji gospodarczej. Zrealizowania te­
go zadania |wr najbliższym czasie wytffiaga żywotny 
intefes państw a i narodu polskiego,

P, DYDKO.

Ze stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości.

,Wi ubiegłym tygodniu odbyło się w san Stow, 
Rzem. Chrz, ogólne roczne zebranie członków Ka­
liskiego stow arzyszenia właścicieli nieruchomości. 
P r z e w o d n ic z y ł p. L .. Sobczyński, sekreta i zował p. 
Lustig. T o  wysłuchaniu i przyjęciu spra­
wozdań Zarządu o działalności Stowarzyszenia i  
Kasowego za rok 192o, obecn; przez aklam ację po­
wołali ponownie dotychczasowy Zarząd z prezesem; 
inż. Poradowskim  na czele, oraz dokonali wyboru 
komisji rewizyjnej, okładkę członkowską na 1 0 K 
bieżący określono; od 25 gr. do 1 zł. m iesięcznie 
zależnie od wielkości domu i zamożności właści­
ciela tegoż.

W  wolnych wnioskach p. E Sobczyński, ja­
ko delegat, złożył sprawozdanie z wyjazdu swego 
do W arszawy w sprawie monopolu asenizacyjne­
go objęteoo przez miajgistrat m . Kalisza. Jak w y­
jaśnił szef W ydziału samorządow|ego m nnstertw a 
sprawi wewn. p. Sikorski, ani m agistraty , ani sta- 
rostw|a, ani województwa nie m ają  praw a stwarzać 
nia monopolów, może to się stać jedynie za ze­
zwoleniem Sejmu w drodze ustawodawczej.

N aczeln ik  wydziału p. Sikorski przyjął dele­
gacie, w skład k tó re j wchodz i również p re 'e s  Cen­
tralnego Zarządu Stow, właścicieli nieruchomości w 
W arszawy, b. życzliwie i przyrzekł sprawą tą za­
jąć się w myśl słusznych żądań właścicieli n ie iu - 
chomości wi Kaliszu — za pośrednictwem Rady 
Ministrów. 'Audiencja trwała półtorej godzmy. Mo­
nopol m a g istra tu  m. Kalisza jest w ięc. jak  widzi- 
mv niepraw ny i stowarzyszeni postanowili apę  
lować ew-ent- do Trybunału A dm in istracyjnego

Drugą nie m niejszą bolączkę właścicieli nie­
ruchomości, poruszył p. Ząjddman kom unikują 
o uchwale Zarządu Kasy Chorych wespół z de­
legatami właść. domów w spraw ie ube p.eczenia 
w  tejże R asie dozorców domowych, powziętej na 
posiedzeniu wspólnem w dniu  17 lutego rb.

5fie Względu na liczne skargi i reklatroacje, ut 
r/ono komisję, \v> skład której weszli: ze sLoii} 
Kasv Chorych pp.: Fr. Dąbrowski i p. o dyrektora 
R. Ócieszko, ze strony wł. nieruch, pp.: A r ia a ,  
la i At. Zajdótnan

W  szczegółowej dyskusji uzasadniono, ze staw 
ki ubezpieczeniowe dla dozorców domowych są 
za wysokie w stosunku do małych domow i_ lezą­
cych na bocznych ulicach, gdzie w większości wy­
padków- dozorca wykonuje swoją czynność ty  ko do­
rywczo i iako wynagrodzenie otrzym uje wyłąc n e  
mieszkanie. UtrzypŁauie zaś siebie; i rodziny po­
kryw a 7 zarobków za p racę  po za domem.

Ostatecznie ustalono jednogłośnie W y s o k o ś ć  ur 
bczpieczenia dozorców domowych w Kaliszu w iva- 
sie Chorych następująco:

1) dla dozorców domowych, których pobory 
miesięcznie w ypłacane przez właściciela domu, nie 
przekraczają 25 zł. miesięcznie, ustala się grupc 
1-ą (w ypada od stróża i wł. nier, razem il Z. 4U; gr.
miesięcznie). . . .  _

2) przy poborach od 25 do 37 zł. LII g 
pa (wypada razem, 3” zł. 20 gr. m iesięcznie,,

3) przy poborach od 3 7do 50 zł. — J I  iTuP a 
(stróż płaci zł. 1.65, Właśc. nieruch, dopłaca 2-48,

raZT )  p b y ‘poborach od 50 do 02 ,1. -  V grapa
.opłata wynosi razem zł 5); . . .  „

5) przy poborach od 62 do 75 zł. J I grupa 
(opłata składki przez stróża i iwlł. nieruch, vvyiiosi 
razem /X. 6 gr. 40 m iesięcznie);

6) przy poborach od 75 do 100 z}. m :esIęcz" 
nie — ustala się grupę VII (t- j. składką stroza

nieruch, wynosi zł. 8.10' m iesięcznie).
7) Powyżej 100 zł. — V III grupa (składka 

stróża i wł. nieruch, wynosi wtedy 10 zł. 10 gr. 
miesięcznie). '

O.d 25 zł. liczy się o jedną g ru p ę  wyżej ( I f

przepuszczono),, jako zaliczenie wartości mieszka­
nia, światła i świadczeń osób trzecich.

Wysokość poborów dla dozorcy odnośuegó 
domu ustala sic na mocy umowy, .zawartej pomię­
dzy Związkiem W łaścicieli nieruchomości w Kali­
szu, a Związkiem zawodowym dozorców domowych 
wi Kaliszu. (,.Monifor Polski” Nr. 278 z dn. 30.XI. 
1926 i’,).

Z a powyższe wyjaśnienia w tak ważnych sp ra  
w a d  zebrani oklaskami podziękowali pp- E. Solj- 
czyńskiemu i rM. Zajdemanowi.

Pozatem poruszono w wolnych wnioskach jesz 
cze kwestję podatków oraz kilka innych spraw drob­
niejszych.

Na zakończenie, na wniosek p. Sobczyńskie- 
go, po odpowiediiiem wyjaśnieniu i umotywowa­
niu, Stowarzyszeni — katolicy uchwalili rezolucję 
protestującą przeciwko niepozwo'eniu przez Ma­
gistrat ÓO. Franciszkanom postaw ienia ńa skwe 
rze przed  kościołem figury świętej (Magistrat po­
stawi] palmę), stowarzyszeni zaś żydzi protesto­
wali przeciwko bezprawnemu zajęciu przez Ma­
g istrat części placu h dom u modlitwy (obok bóż­
nicy).

Na tem ogólne zebranie o godz. 9' wiecz. -  
zamknięto. P. S.

Opinja angielskich parlamentarzystów o Rosji.
Cżter?j konserwatywni członkowie Tzby Gtnirt 

którzy w y jech |li kilka tygodni ternu do Rosji, po­
w rócili do Londynu i ogłosili sprawozdanie o swej 
podróży. Ogłasza je  W estm inster Gazette"".

Parlam entarzyści stw ierdza ją :
1) Rząd sowiecki jest trwały, a jego polity­

ka finansowa opiera się na  poważnych podstaw ach;
2) Ewolucja kraju rozwija się korzystnie w 

doh-yfni kierunku;
3) Rosja jest nieogranićzonelm polem akcj. 

dla kapitałów brytańskieh-
Czterej podróżnicy dodają, że ustrój sowiecki 

to, praktycznie biorąc, nowa autokracja, nife dykta 
tura proletariatu, ale dyktatura narzucona nrołe- 
tarjatow i. Ich konkluzja jest następująca:

, Rząd Brytański powinien wznowić rokowanfi 
ze Z. S. S. R. celem zawarcia z nim korzystnego 
dla obu stron układu”.

A . W estm inster Gazette" dodaje: ;.Warto sm 
pospieszyć, bo Stany Zjednoczone, Niemcv i inn* 
nasi rywale handlowi zajmują powoli m iejsca”.

J u b i l e u s z .
Grono osób inteligencji Kaliskiej, w uznaniu

czterdziestoletniej pedagogicznej i oświatowej pra­
cy znanej w szerokich kołach naszego miasta p. 
Felicji Łączkowskiej, postanowiło uczcić jej dzia­
łalność obchodem jubileuszowym w Niedzielę w 
dniu 13 tym b. m. - -  W okresie niewoli moskiew­
skiej budziła p. Łączkowska ducha narodowego w 
licznych rzeszach /nłodzitży polskiej, jubilatka za­
łożyła „Bibljotekę i czytelnię publiczną" imienia 
Adama Mickiewicza, współpracowała w gromadze­
niu pamiątek „Muzeum ?Xem\ Kaliskiej" Szczęśliwe 
pokolenie żyjące w Polsce Niepodległej uczci cichą 
pracowniczkę łat ubiegłych, która w okresie apuch- 
tinowskim miała odwagę, przygotowywać grunt 
pod nowe życie.

Komitet jubileuszowy prosi dawne uczennice, 
uczniów, współtowarzyszy pracy społecznej jubilat­
ki i wszystkich którzy uznają jej zasługi, o masowy 
współudział i złożenie podpisów na adresie w Bibl- 
jotece Publicznej imienia Adama Mickiewicza od 
godz. 10 r. do 1-ej w poł. i w Towarzystwie Mu- 
zycznem od 5-ej do 7-ej p. p. Uroczystość jubile­
uszową rozpocznie Msza Święta w Kościele Kano­
ników o godz. 10-ej r wręczenie adresu i prze­
mówienia a godz. 11-ej w Towarzystwie Muzycz- 
nem. Wspólne śniadanie o godz. 1 i pół. Na listę 
uczestników śniadania zapisywać się można w Bibl­
iotece i w Towarzystwie Muzycznem do dnia 12 
włącznie.
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II __ P I Ą T E K
-j- Serca Jezus. Barnaby Ap.

CZERWIEC ~ W. słońca g. 3m . 18. Z. g. 7 m. 55. 
W. g. 4 m. 21 r. Z. g. 8 m. 47 w.

— P r o c e s ja  w  O k taw ę B o ż e g o  C iała
jak zwykle co rok, odbywa się z kościoła O. O. 
Franciszkanów. Ogólny szacunek i miłość całego 
katolickiego Kalisza dla O.O. Franciszkanów jest 
ogólnie znana, nic dziwnego, gdyż ten zakon ści­
śle się trzymając reguły św. Franciszka, swoją pro­
stotą i ludzkością umiał sobie przez te kilka lat 
zaskarbić i zjednać wszystkie serca w mieście. 
2  tych właśnie powodów procesja tegoroczna była 
nadzwyczaj liczna, gdyż tłumy wiernych zaległy 
oałą Aleję Józefiny od końca do końca Celebro­
wał procesję ks. prałat Sobczyński. O łtarze zgo­
dnie z tradycją, ustawiali rzemieślnicy kaliscy. A 
więc pierwszy na willi mec. Jaźwińskiego — cech 
stolarzy, II na domu p. Buczkowskiego — cech 
Piekarzy, trzeci na domu p. Pomorskiego — cech 
szewców, czwarty na bud. „Gazety Kaliskiej" — 
cechy cieśli i muraży

— Z Rady M ie jsk ie j. Po dłuższej prze- 
fwie Rada Miejska odbyła wczoraj posiedzenie, na 
“tórem rozpatrzono b. wiele spraw. Na wstępie 
oddano część poległym żołnierzom podczas wypa­
dków majowych w Warszawie oraz powitano wybór 
nowego Prezydenta, do którego, jak również do 
**ar8z. Piłsudskiego, postanowiono wysłać stosowne 
depesze. W związku z tern Rada M. uchwaliła 
Przemianować ulicę Babiną na ulicę „Marszałka 
Piłsudskiego*.

Dalej uchwalono podwyższyć o 50% opłaty od 
cen za ubój w rzeźni miejskiej, natomiast podatek 
°d biletów w kinach zniżono jednogłośnie z 50% 
do 40% od filmów zagranicznych i  z 25% na 20% od 
filmów krajowych

Następnie rozpatrzono dodatkowy budżet mia­
sta Kalisza 1926 rok, przyczem b. po macoszemu 
potraktowano Straż Pożarną Kaliską, nie zdając 
wcale egzaminu z obowiązków ojców miasta. O 
tern potem!...

Pozatem uchwalono jeszcze kilka innych drob­
nych spraw oraz przeprowadzono wybory na ław­
ników do sądu pokoju 2 okręgu m. Kalisza.

Szczegółowe sprawozdanie z posiedzenia po­
damy w numerze jutrzejszym.

— A k ad em ja  ku o z o i P u sz k in a . Za­
rząd Rosyjskiego T-wa Dobroczynności w Kaliszu 
urządza w dniu 13 czerwca r. b. o godz. 8 wie­
czorem w szkole 3-go maja Akademję ku czci 
Puszkina. W programie słowo wstępne o znacze­
niu Puszkina dla kultury, koncert, radjo.

— W ęgrzyn  w  K a liszu . W niedzielę, 
wieczorem w teatrze w Świetlicy będziemy mieli 
Możność podziwiać dawno oczekiwanego świetnego 
*ktora Teatru Narodowego w Warszawie, króla 
ekranu Polskiego i przedmiot gorących westchnień 
płci pięknej. Ukaże on sie w najnowszej komedji 
Polskiej Kaweckiego „Ludzie tymczasowi", która 
to komedja cieszyła się w Warszawie długotrwałem, 
*upełnie zasłużonem powodzeniem. Będzie to 
nad wyraz ciekawy spektakl, tymbardziej że obok 
ulubieńca publiczności Józefa Węgrzyna ujrzymy 
PP. Felicję Pichor-Sliwicką jedną z nielicznych 
gwiazd Teatrów Polskich, p. Lindorfównę (jak 
*ąma głosi najpiękniejszą z kobiet) pp Myszkiewicz, 
Wroncki i t. d.

Kaliszanie będą mieli okazję podziwiać talent 
l' ajlepszego dziś i najgłówniejszego aktora Polskiego.
, Bilety sprzedaje Cukiernia W-go Mayera od 
dziś. Początek przedstawienia o godz. 9 wiecz.
„ — S tr e jk  ro b o tn ik ó w  p lu sz o w n i.
?°d  tym tytułem pisze „Lodz. Fr. Pr. jakoby ro­
botnicy pluszowni Kaliskiej zażądali 50„ podwyżki 
J*łac, na co Zarząd fabryki się nie zgodził i wsku­
tek tego wybuchnął strejk. Jak nas informowano, 
Wiadomość ta jest nieścisłą i nie odpowiada rze­
czywistości. Fabryka jest w ruchu.

— K o m isje  o d m o ts* ® z e  d e c y d u ją  
**p*y o p ó ź n ie n ia c h  p od atk u  d o ch o d o -

Według informacji władz skarbowych od­
wołanie od wymiaru podatku dochodowego,^ wnie- 
®lone po upływie przepisanego terminu, może być 
lVlko w tym wypadku rozpoznane, o ile płatnik 
^sprawiedliwi opóźnienie ważnemi powodami, 
^statecznie w tej kwestji decyduje komisja odwo- 
®Wcza, której komisja szacunkowa winna przesłać 

n*wet z opóźnień, wniesione odwołanie, byleby 
w odwołaniu płatnik uzasadnił powody opóźnienia.
4. -  Eoha Z jazdu  Ś p ie w a c z e g o  w  Ka-
ł | e* u . W ubiegłą niedzielę, w skromnej 
J^iosce Biskupice Ołoboczne (pod Sliwnikami), od­
była się uroczystość poświęcenia sztandaru miej­
scowego koła Śpiewaczego „Lutnia". Po uro­
czystości kościelnej, uformował się długi pochód 
Przybyłych z okolicy towarzystw Śpiewaczych, 

okołów, Straży, Młodzieży Polskiej i Polek —

w liczbie 20, który na czele z orkiestrą przeszedł 
przez wieś na polankę. Tu nastąpiły przemowy, 
wbijanie gwoździ pamiątkowych, a następnie odbył 
się popis Towarzystw Śpiewaczych.

Tegoż dnia, korzystając ze Zjazdu, odbyła się 
pierwsza próba ogólna połączonych chórów śpie­
waczych, męskich, żeńskich i mieszanych, które 
wystąpią na konkursowym zjeździe okręgowym w 
Kaliszu w dniu 4 lipca r. b. Próba ta wypadła 
zadawalniająco i każe wróżyć o pięknym koncer­
cie, jakim na cześć pieśni polskiej uraczą nas T-wa 
śpiewacze.

W Zjeździe niedzielnym i próbie ogólnej m. 
in., uczestniczyło również T-wo śpiewacze im. św. 
Cecylji z Kalisza z dyrektorem Stańczakiem i pre­
zesem Wanatem oraz sztandarem na czele.

— K ra d z ież  r o w e r u . Gutfrend Juda 
zam. w Kaliszu ul. Wiejska 14, zameldował w P.P. 
o przywłaszczeniu roweru wartości 150 zł. Spraw­
ca kradzieży ujawniony.

— D rob n e k r a d z ie ż e .  Engel Jakób zam. 
w Kaliszu ul. Wrocławska 20, zameldował w P. P. 
o przywłaszczeniu szkła wartości 11 zł przez Fili­
powicza Józefa zam. w Kutnie.

Muchniewicz Stefanja zam w Kaliszu ul. Wi­
niarska 7, zameldowała w P. P. o kradzieży bie­
lizny ze strychu wartości 16 zł.

— B lu sz c z . „Ukazał się Nr. 23 „Błuszczu". 
Na miejscu naczelnem czytamy ciekawy artykuł 
„O sądach dla nieletnich", dalej studjum o Ellen 
Key, głośnej autorce „Stulecia dziecka", „Wraże­
nia z wycieczki do Rzymu, na kongres którego 
nie było", H. Boguszewskiej, „Okruchy astronomi­
czne" Z. Reutt-Witkowskiej,

W dziale literackim „Bluszczu" drukuje pięk­
ny wiersz F. Kruszewskiej „Przepisy wiosenne* W. 
Miłaszewskiej „Grandę-Grille", „Listy te, inne i 
najiniejsze M. J, Wielopolskiej etc. etc.

Dział praktyczny bogato ilustrowany.

— IOO i 5 0  z ło to w e  fa ls y f ik a ty . W
ostatnich czasach ukazały się w obiegu fałszywe 
50 i 100 złotowe banknoty. Dla orjentacji szero­
kich sfer podajemy opis falsyfikatów. Falsyfikat 
100-złotowy nie posiada znaku wodnego w lewym 
medaljonie. Numeracja na stronie przedniej i pod­
pisy poprawiane ręcznie czarnym tuszem. Tło ko­
loru żółtego nierównie o konturach zamazanych. 
Godło państwa (Orzeł) występuje na tle jasnem.

Falsyfikaty 50-złotowe wykonane są na papie­
rze miękim, w załamaniu banknotów uwidaczniają 
się drobne włókienka papierowe Wodny znak 
jest widoczny na odwrotnej stronie bez prześwie­
tlania, cyfry numeracji rozlane, miejscami wysz­
czerbione, orzeł zamazany.

Tekst i cyfry są koloru ciemno-szarego.

Z K R A J U .
— N ow a s ie d z ib a  d -w a  f lo ty  w o je n ­

n e j .  Dowództwo floty wojennej przeniosło się 
już do nowo-wybudowanego monumentalnego bu­
dynku marynarki na Oksywji. Wobec postępują­
cych naprzód prac około basenu wojennego, praw­
dopodobnie niedługo cała marynarka wojenna 
ściągnie do Gdyni i będzie już tutaj zimowała w 
tegorocznym sezonie zimowym.

— K o n k u rs l i te r a c k i d la  m ło d y ch .
Towarzystwo Młodych Zwoleników Literatury i 
Sztuki w Poznaniu 7, okazji uroczystego otwarcia 
Kółka Literackiego ogłasza konkurs literacki.

Warunki: 1) skończony rok 18, a nie przekro­
czony 25, 2) utwór prozą lub rymem dowolnej treści 
(prozą nie może więcej zawierać wierszy jak 300, 
rymem zaś najwyżej 150 wierszy), 3) utwór należy 
przesłać w dwóch kopertach: w mniejszej umiesz­
cza się pełne nazwisko i imię, dokładny adres i 
zaklejoną wkłada się wraz z utworem do większejl; 
4) utwory nadesłane bo dniu 30 czerwca 1926 r. 
nie będą przyjęte do konkursu; 5) adresować na 
ręce kierownika literackiego Ludomira Wachowia­
ka — Poznań, Górna Wilda 127; 6) rękopisy prze­
chodzę na własność Archiwum Towarzystwa.

Nagród trzy: 1. nagroda dyplom członka ho­
norowego, dalej d-ra Marjana Szyjkowskiego „Współ­
czesna Literatura Polska" i St. Baczyńskiego 
„Juljusz Słowacki"; 2 nagroda dyplom uznania i 
St. Lama: „Polska Literatura Współczesna"; 3 na­
groda jest dyplom uznania i szkice literackie Zy­
gmunta Wasilewskiego: „Seweryn Goszczyński".

Wysłać należy utwory listem poleconym, re­
wers listu służy jako legitymacja do wstępu na 
otwarcie Kółka Literackiego.

Z E  ŚW I A T A.
— A m eryk ań sk ie  za k ła d y  budow y  

s ta tk ó w  r o to ro w y ch  F le ttn e ra . Pomyśl­
na podróż statku rotorowego „Baden-Baden" inż. 
Flettnera przez Atlantyk, z Hamburgu do N. Yorku, 
zainteresowała koła techniczne i finansowe w 
Ameryce. Znany miljoner J. Hays Hammond wy­
stąpił z projektem założenia towarzystwa budowy 
statków rotorowych z kapitałem zakładowym 5 mil.

dolarów. Projekt ten znalazł żywy odźwięk w sfe­
rach rządowych, które upatrują w zastosowaniu 
systemu inż. Flettnera duże korzyści dla żeglugi 
kabotażowej i rzecznej w Stanach Zjednoczonych.

— N afta  z a m ia s t  w ą g la  na k o le ja o h  
w  Angljl. Na skutek braku węgla wywołanego 
strajkiem górników, jedna z największych linji ko­
lejowych angielskich London-Midland and Scottish 
Railway przystąpiła do przebudowy swoich 10.000 
lokomotyw, które będą odtąd opalane nie węglem, 
lecz ropą naftową. Przebudowa tego taboru ma 
być wykończona w ciągu 12 miesięcy.

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E .
Podaje się do ogólnej wiadomości i zastosowania:

cena 1 klg.
Mąki żytniej 50% w y n o s i  54 gr.

.  60%    52 „
„ pszennej loco młyn . . . . . .  81 „

Chleba z mąki 50% w y n o s i ....................................58 „
„ .  „ 0 0 % .......................................................... 53 ,.
„ „ „ 70% . . . . . .  . 4 3  „

CENA MIĘSA WYNOSI:
1 klg.

W o ł o w i n y .................................................................2 zł. — gr.
Polędwicy w o ł o w e j .............................................. 2 „ 60 „
Wołowiny z k o ś ć m i ...............................................1 „ 50
Wieprzowiny bez k o ś c i ..................................... 2 „ 40 „

„ z k o ść m i...............................................2 „ — .
S c h a b u .......................................................   . 2 60 „
C i e l ę c i n y .................................................................1 „ 60 „
Sadła l
Słoniny / .................................................................3 .  ®0 „
Kiełbasa krak..................................................................4 .  50 „

„ k a n o n k a ........................................................1 „ 50 „
Kiełbasa zwyczajna )
Leberki / ...................................................3 „ 30 „

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje od dnia 9 czerw­
ca 1926 r. na terenie miasta Kalisza aż do odwołania.

Pobieranie cen wyższych będzie karane w myśl art. 4 
ustawy o lichwie z dnia 2.VII-1920 r. Dz. U. N. 67 poz. 449 w 
brzmieniu ustalonem z dnia 5.VIII-1922 r. Dz. U. N. 69 do 3 
miesięcy aresztem  i grzywną do 10 tysięcy złotych lub jedną 
z tych kar.

S tarosta (—) TUŁECKI.

R A D I O .
P r o g r a m  na s o b o tę  12 o ie r w o a  r .  b.

WARSZAWA (480) 17 i 17.25 Odczytyp. Zofji Wojnarow­
skiej; 18.30 i 18.55 Pogawędka D-ra Stępowskiego.

BERLIN (504) 16 17 i 17.30 Koncerty; 19.30 Koncert 
muzykalno-wokalny; 21.30 i 23 Muzyka taneczna.

WROCŁAW (418) 15.30 i 17 Koncert radjo-orkiestry; 19.2 
Koncert muzykalno-wokalny.

HAMBURG (392.5) 11.30 i 13.05 Koncert orkiestry: 21 
Koncert z Cafe Continental.

LIPSK (452) 19.15 Koncert.
BARCELONA (325) 19 i 20 Koncerty.
PRAGA (368) 16.30 i 17.30 Koncert muzyki kameralnej.
OSLO (382) 22.30 Muzyka taneczna.
RZYM (425) 17.30 i 18 Koncert; 22.45 Koncert muzyki 

lekkiej. ^
ZURYCH (513) 15 Koncert orkiestry; 17.15 Koncert na 

harmonikach ręcznych.
BRNO (521) 21 i 22 Jazz-band.
WIEDEŃ (530) 16.15 Koncert popołudniowy.
BUDAPESZT (560) 20.30 Koncert kameralny; 22 Muzy­

ka cygańska.
PARYŻ (1750) 17.45 K o n c e r t  m u z y k a ln o -w o k a ln y .
HILVERSUM (1050) 19.50 i 22 Koncert.
BERN (435) 19 i 21.30 Koncert orkiestry.
DAVENTRY (1600) 23.30 i 1 Muzyka taneczna.
MEDJOLAN (320) 21 i 23 Koncert kwintetu z udz. s o ­

listów.
FRANKFURT (470) 19.15 Wieczór wesołej muzyki.
LONDYN (365) 18 Muzyka taneczna.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej

PRZY SEJMIKU 
nr dn. II o z e r w o a  1926 r . godz* 7-a r a n o

1) Ciśnienie powietrza 7 4 7 .2
2) Kierunek wiatru Ufę
5) Siła wiatru 3  m/s
4) Stan nieba deszcz
5) Wiłgot. bezwzględna 10.5
S) Wiłgot. względna IOO%
7) Temp. powietrza +  I2°.I
8) Ilość opadów 7. 8
9) Najwył. t e m p |^ ± § + 2 2 .5

10) NajniŁ temp. l " 3 5
+  10.7 
+  1.52t l )  Temp. grunt, na głę­

bokości 50 cm. 1 g. p p.
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tradycja „£ajkonika“.
W każdą oktawę, wzgl. w ostatni dZjeń oktawy 

Bożego Ciała, odbywa się w Krakowie obchody lu­
dowy jedyny; na ziemiach polskich, jedyny w świe 
cie

'P.o ostatniej procesji tłumy podążają w stro­
nę rogatki Zwierzynieckiej, skąd pokazuje się w 
cżerwonyfcn stroju, z turbanem na głowie, w ziei- 
lonych butach, niby, siedzący na drewnianym ko­
niku, jaskrawo przystrojonym, uwijający się z bu­
ławą w ręku Tatar, w rzeczywistości flis ze Zwie­
rzyńca, dzisiejszego przedmieścia Krakowa. Obok 
niego .kilku innych Tatarów z proporczykami q 
przed riiimi jeden z wielką chorągwią, stanowi? 
orszak przyboczny wraz z piskliwą muzyką.

tWódz tatarski, w potocznej mowie ludu kra ko w 
sklege zwttny lajkonikiem ", czyii ,;koniki6m

iVW tłumie podążającym z miasta idą włóczko 
wie, czjyli bractwo flisów zwierzynieckich, niosąc 
proporzec z białym: orłem i włóćtznie i tak spoty­
kają owych Tatarów
zswieizyrnieckim"‘ ’— harcu jąc w tę i ową stronę, 
bije ludzi buławą z sieci i zmusza do ucieczki. 
Spotka wszy włóczków, gdy ci zatoczą nad n[m trzy 
krotnie proporzec z orłem, uwtaża się za zwycię­
żonego i uderza czołem przed pałacem biskupim, 
a tłumy wiodą go na rynek na harce.

Wrzawa i popłoch' na wszystkie 'strony, zna­
mionują obroty Tatarzyna, który łączy się napo- 
iwrót z włóczkami i na ich* czele z powagą wodza 
powraca na 'Zwierzyniec, gdzie cały obrzęd koń­
czy się wesołą biesiadą włóczków.

Zwyczaj powyższy powstał na pamiątkę z w y~ 
cięstwla, odniesionego nad Tatarami przez miesz­
czan krakowskich, w którem rybacy* czyli flisacy 
z przedmieścia Zwierzyniec zaszczytny wzięli u- 
dział. Tteieje znają istotny fakt podobnego zwycię­
stwa przy bramach miasta Krakowa w r. 1233, 
za co 'Beszek Gzamy, idąc „za jednomyślną radą

panówf*. uwolnił Kraków od opłaty rozmaitych ceł. 
Eorażka poliańcós* nastąpiła według podania, pod
Bramą Wiślaną w oktawę Bożego Ciała. Stąd miejś- 
ce i dzień tego pięknego z w y c z a j u  krakowskifśggo.

Po ośmiu latach istnienia wolnej Polski zwy­
czaj ten nabrał jeszcze większego blasku i znacze­
nia

Piękne ^wspomnienia na tle „Lajkonika" obie­
gasz Krakowa o Wyspiańskim.

W oktawę Bożego Ciała w r. 1904 dr, Adam 
Chmiel poszedł ze Stan jsła wiem Wyspiańskim za 
rogatkę Zwierzyniecką, gdzie „konik" ubiera się,

Kiedy po ubraniu „konika" wszyscy zebrani 
wyszli na podwórko, „konik" z całe]mś otoczeniem 
ustawił się pośród drzew ze sztandarem, na któ­
rym, orzeł polski, trzymający, dwa wiosła rybackie 
łomotał się przez chwilę.

Muzyka zagrała „konikową" melodję — ^.ko­
nik" zaczął taniec.

Wyspiański był bardzo wzruszony, a kiedy; 
zaczęto fanfarę i pochyliły sie proporczyki, a 
chorąży zatoczył poziomo nad głowami rozwinię­
ty sztandar z orłem polskim — wi oczach autora 
„Wesela" błysnęły łzy...

Drżący *e wzruszenia, zadumany szedł Wy­
spiański milcząc, aż do klasztoru Zwierzynieckie­
go.

Nic dożył Wyspiański tego dnia, kiedy sztandai 
z białylas orłetn rozwinął się i załomota* w wolnym 
Krakowie. Nie doczekał się chwili, kiedy zagrał 
„zloty róg" na dzień wyzwolenia.

Jeno duch iego unosi się ponad miastem prze­
pięknej tradycji „Lajkonika", czekając może, aby 
go ktoś zawołał „,tą mową", jego „własną".

W Warszawie pewne koła zaczęły swego cza­
su czynić wysiłki, aby tradycję „Lajkonika" prze­
szczepić na grunt warszawski. W roku ubiegłym 
w dniu święta 3-go Maja po ulicach Warszawy

harcował na prędce zaimprowizowany „konik", —
wzbudzając podobnie jak w Krakowie uciechę sze­
rokich tłumów1.

„Lajkonik" warszawski nie był wówczas i nie 
będzie nigdy dla Warszawy, tepu, czern jest od kił 
ku wieków dla Krakowa. Ludność stolicy patrzyła 
na „Lajkonika**, jak na zwykłe widowisko cyrkowe 
nie rozumiejąc wcale głębszego podkładu lej przo 
pięknej tradycji krakowskiej i nie okazując jej te­
go serdecznego uczucia, jakiem „Lajkonika" darzy 
od niepamiętnych czasów ludność wawelskiego gro 
duu

„Lajkonik" warszawski, urządzony w dniu-,- nie 
mającym nic wspólnego z tą tradycją, okazał się 
jedynie naśladownictwem, a raczej mdłeni i zim­
nem tylko odbiciem pięknego obchodu krakow­
skiego.

Nic więc dziwnego, że prasa krakowska ostro 
wystąpiła wówczas przeciwko naruszeniu przez 
Warszawę tradycji „Lajkonika", stojąc na stano­
wisku, że tradycja ta, zrośnięta z dziejami Krako­
wa, wypielęgnowana od szeregu wieków, otoczona 
troskliwą opieką mieszkańców tego miasta — po­
zostać winna jedyną i wyłączną własnością ja­
giellońskiego grodu.

Jeżeli Warszawa chce. n'echaj zabierze na w łas 
ność krakowskiego „Lajkonika". Ale równocześnie 
niech przeniesie do siebie i Półwśie Zwierzyniec­
kie i kopiec Kościuszki f  rynek  krakow. z prasta­
rym kościołem Marjackim jako niezbędne dla ,Laj 
konika" deokracje.

Przedewszystkiem zaś, niechaj postara się 
ściągnąć do swych murów te dziesiątki tysięcy oby 
wlateii krakowskich, których serca biją zgodnie i 
rytmicznie umiłowaniem wszystkich swoich tra­
dycji, wśród których „l ajkonik" zajmuje jedno z 
najpierwszyCh miejsc.

Bez tego „Lajkonik" warszawski pozostałby tył 
ko martwym widowiskiem teatralnem gwoli rozwe­
selenia tłumów.

ROZKŁAD JAZDY
w ażny od 1S m aja 1020 r.

POCIĄG KURSUJE Odjazd Przyjazd Odjazd Przyjazd
ze stac ji do Postó j z na s tac ję

pociągu od od początk. KALISZA KALISZA końcow ą

518 Leszno W arszawa 20.30 0.22 7 0.29 6.20
513 W arszawa Poznań 17.50 0.59 33 1.32 5.32

501 W a rsza w a P a ry ż 21 — 1.20 2 1.22 6.35
514 Poznań W arszawa 23.20 333 10 3.43 10.50

502 P a ry ż W a rsza w a 22.10 4.43 2 4.45 9.—
517 W arszawa Leszno 21.45 4.57 8 5.05 8.55
522 O strów Łódź 5.15 5.58 8 6.06 8.55

5532 O strów Kalisz 8.15 9.— — — —
512 Poznań W arszawa 6 — 10.18 10 10.28 17.25
521 Kraków Poznań 21.40 10.40 8 10.48 14.55

5533 Kalisz O strów — — — 13.15 14 —
524 Poznań Kraków 11.20 15.32 10 15.42 5.05
511 W arszaw a Poznań 8.40 15.47 8 15.55 19.46

5534 O strów Kalisz 17.30 18.14 — — —
5535 K alisz O strów — — — 18.30 19.40
5536 O strów K alisz 19.45 20.31 — — —
5537 K alisz Skalm ierzyce — — — 20.45 20.58

523 Łódź O strów 19.10 22.02 8 22.10 22.52

W '
Dyrekcja Gimnazjów Związkowych, 

Ż e ń s k i e g o  i M ę s k i e g o  
Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH

podaje do w iadom ości, że zapisy do w szystkich klas (do 8  ej 
za  zezw oleniem  K uratorjum ) przyjm uje kancelarja , ul. Ko­
ściuszki 17, III p iętro , w godzinach od 8 -ej do 1-ej i od 4-ej do 5’/j.

Przy zapisie wymagane są: m etryka, św iadectw o szcze­
pienia ospy i 10 zł. wpisowego.

O p ła ta  w r o k u  s z k o ln y m  1926/27 w y n o s ić  b ę d z ie  m ie ­
s ię c z n ie :  w  kl. w s tę p n e j  20 z ł., w kl. 1-ej i 11-ej 25 z ł., w kl 
III-e j i lV -e j 30 z ł., w  kl. V -ej i V I-e j 40 z ł. i w  k). V ll-e j i. 
V IH -ej 45 z ł.

N 8j

560 Dyrektor ( - )  M. MAKAREWICZ.

S t a n c j a
D L A  U C Z N I,

% pokoje słoneczne, kuchnie 
dobra, opieka zapewniona 

Nowy Rynek 14, m. 3.
74<

P o trzeb n a

samodzielna panna
do pracowni 

k a p e l u s z y  d a m s k ic h .
t Wrocławska 23, Kamieński. 

Tamże na sprzedaż tanio

m e b l e . 7es
M L E C Z A R N IA

w K a t a  prźy ni. Ciasnej 9
SZYMANOWICZ, 

p o szu k u je  d o s t a w i

M L E K A .
Z głoszenia  na m ie jscu . 74

Od 1 -g o lip ca  odstąpię
2 lob 3 pokoje

j z całkowitem urządzeniem 
i kuchnią na kilka miesięcy.

O ferty p roszę sk ładać w R edakcji 
pod lite rą  A. G.

- Zginęła książką wojskowa
_ Zgmąl paszport

w ydany p rzez  M ag is tra t m. Ka 
lisza, n a  im ię N ata lji Setd

76

wydana w Ostrowie oraz p s-  
piery  w o jsk o w e , zwolnię- 

- nie wydane w Pleszewie przez 
P. K. U., na imię Józefa Sta- 

ó siaka, rocznik 1902. 755
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O K A Z J A !  O K A Z J A ’-
Kino, kawiarnia, ogród letni i kabaret 
w pełnym  biegu wskutek rozwiązania
spółki D O  w y d z i e r ż a w i e n i a .
b w  Potrzebny kapitał 5 6000 zł. ~ws

Z głoszenia do R edakcji „Gaz. Kai.* pod „TORUŃ*.

Dyrekcja Gimnazjom Humanistycznego T-w a żyd. 
szkół średnich z prawami szkól państwowych

podaje do w iadom ości, że zapisy uczniów  i uczenie do w szyst­
kich k las (do 8-ej za zezw oleniem  K uratorjum ) przyjm uje kan­
cela rja  gim nazjum  (pl. K ilińskiego 3) codziennie od g. 9 do 1-ej.

Przy zap isie  wymagane są: m etryka, św iadectwo szcze­
p ienia ospy oraz 15 zł. za egzam in.

Początek egzaminów d> 23 oxep«oi r. b.
O płata w roku szkolnym 1926.27 wynosić będzie  m ie­

sięcznie: w k lasie  w stępnej — 20  zł., w kl. 1 — 25 zł. w kl. II 
— 30 zł., w kl. III i IV — 35 zł., w kl. V i VI — 45  z}m w kL 
VII — 50 zł., w kl. VIII -  55 zł.

D y rek to p  S . Helling.

\ Xi

IZ

Znak ochronny

J
P ierw sza  w K raju W ytwórnia oraz Skład  Przyborów  do Rybołówstwa

B - o l a  S Z E N B E R f i
WARSZAWA, Miodowa 5. T elefon 207-83. H urt i de tal. K atalog ilu str.

Józellhjj 1, jWjr,damnoa — K tfiila '1 Bp, z  ogr, odp. Betk*tor n. BHDWAST


